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T EA T R  NARODOWY: DzIs i ju ­

tro  „Glup. Jakób“ R itnera .  W  pró- 
bacn „Wielka miłość" Moinarc.

T EA T R  P O LS K I: Dziś i dra n a ­
stępnych „Tessa" w premjerowej ob­
sadzie Dnia 16 b. m p rem je ra  fcZ 
miłości niedostatecznie".

TEATR NOW Y: Nieczynny.
T E ^ T P  MAŁY: Nieczynny
T E A T R  L E T N I:  Dziś i ju t ro  P o ­

dwójna b ucha lte r ja"  t reżyserji  W ar 
neckiegc z Dymszą, Orwidem,. Bro~ 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych.

TEATR KAMERALNY: Nieczynny
T EA T R  M A L IC E iE J :  Dziś i j u ­

tro  Shaw‘r „Profes>a pani W arren" .  
Dziś o 4-ej ppoł. ,,Trafika".

W IELKA  O P E R E T K A  (K a r rw a 
181): Dziś i  ju t ro  „G ejsza" pocz. 8.15 
wiecz 5r.

LIDO (Szopena 3):  Codziennie re ­
wja.

Drutjie rc tz in y  sierot
Przybrani opiekunowie zastępują ojca i matką

P i a g n ą c  z a p e w n ić  o p u sz c z o n y m  
d z iec io m  i s i e ro to m  lepsze  w a r u n ­
ki ży c ia  i w y c h o w a n ia ,  W y d z ia ł  
O p iek i  S p o łe c z n e j  i Z a r o w ia  P u b ­
lic z n eg o  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  w
W a r s z a w i e  p ro w a d z i  j u ż  od  k i lk u  
l a t  a k c ję  u m ie s z c z a n ia  ty c h  dz ie  
ci, oczyw  śc ie  z a  o p ł a t ą  w  t. zw. 
r o d z in a c h  z a s tę p c z y c h .  M a łe  d z ie ­
ci u m ie sz c z a n e  b y ły  d o ty c h c z a s  z 
w y n ik a m i  n a d s p o d z i e w a n i e  do- 
b re m i  ta k ,  że  Z a r z ą d  M ie jsk i  z a ­
c h ę c o n y  te m ,  u m ie sz c z a ć  b ę a z i e  
o b ecn ie  t a k ż e  m ło d z ież  w  w ie k u  
oa  l a t  14, po s k o ń c z e n iu  szko ły  
p o w s z e c h n e j .

W y c h o w a n e k  w  p r z y b r a n e j  r o ­
d z in ie  z n a j d u j e  le p s z e  w a r u n k i  
r o z w o ju  n iż  w  z a w a d z ie  w y c h o ­
w a w c z o  - o p ie k u ń c z y m ,  s ty k a  s ię  
t a m  b e z p o ś re d n io  z r e a l n e m  ż y ­
c iem , z t r e s k a m i  i r a a o ś c i a m i  swo 
ich  o p iek u n ó w , m o ż e  k o r z y s t a ć  z 
d o św ia d c z e ń ,  j a k i e  n ie s ie  k a ż d y  
dzień , a  w r e s z c i e  — co  z o s ta ło  j u ż  
s tw ie r d z o n e  —  m a  m o ż n o ś ć  z a ­
d z ie r z g n ię c i a  z p r z y b r a n ą  ro d z i ­
n ą  b u s k i c h  i s e r d e c z n y c h  s t o s u n ­
k ó w  u c z u c io w y c h .

^Rodziny, k tó r e  s ię  z g ła s z a ją  
n a  o p ie k u n ó w ,  m u s z ą  m ieć  o ta łą

L i c l i w a  w  b u f e t a c h
teatralnych w Warszawie

P a n u j ą c e  u p a ł y  w y k o r z y s t a l i  
w ła ś c i c ie l e  b u f e t ó w  w  t e a t r a c h  i 
k m a c n .  S z k la n k a  z a b a r w io n e j  wo 
d y  s p r z e d a w a n a  j e s t  po  20 g r .  
W  o d p o w ie d n im  s t o s u n k u  k s z t a ł ­
t u j ą  s i ę  i n n e  c e n y  a r t y k u ł ó w  
s p r z e d a w a n y c h  w  t y c h  b u f e t a c h .  
N p .  zysk  n a  t a b l i c z c e  cz ek o la d y  
d o c h o d z i  n i e r a z  do k . lk u d z ie s ię -  
c iu  p r o c e n t .

B jd o b y  w s k a z a n e ,  ab y  w ła d z e  
z a in t e r e s o w a ł y  s i ę  t ą  s p r a w ą  i 
z a ż ą d a ł y  o d  d z ie r ż a w c ó w  o m a ­

w i a n y c h  b u f e t ó w  o b o w ią z k o w e g o  
s p r z e d a w a n i a  z w y k łe j  w o d y  sodo 
w t j  po  n o r m a ln e j  cen ie ,  z r e s z t ą  
c h o ć b y  c e a a  ta  d w u k r o tn i e  w z r o ­
s ła  n iż  n a  m ieśc ie ,  b ę d z ie  o n a  j e d  
n a k  j e s z c z e  dużo  t a ń s z a  od ce n  
o b ecn ie  p o b ie r a n y c h .

P r z y  s p o s o b n o śc i  m u s im y  t u  
d o dać ,  ż e  w o d a  s o a o v ra  n ie  j e s t  
l u k s u s e m  i w ła d z e  p o w in n y  j a k  
n a j s z y b c ie j  u k ró c ić  a p e ty t y  p o k ą t  
n y c h  s p r z e d a w c ó w

U p o ś l e d ź  - m ie
Saskiej Kępy

S a s k a  K ę p a  w  d a l s z y m  c ią g u  
p o z b a w io n a  j e s t  k a n a l i z a c j i ,  co 
z w a ż y w s z y  o g r o m n y  w z r o s t  z a ­
b u d o w a n i a  t e j  d z ie ln ic y ,  j e s t  s p e ­
c j a l n i e  u j e m n y m  o b ja w e m ,  g ro ź ­
n y m  d l a  s a m e j  W a r s z a w y  ze 
w zg lęd tz  n a  m o ż l iw o ść  s z e r z e n ia  
s i ę  c h o ró b  z a k a ź n y c h  p r z e w o d u  
p o k a rm o w e g o

M ia n o w ic ie  do ły  c h ło n n e  t .  zw. 
vc h a m b e a u x ,  m o g ą  w  p e w n y c h  w y ­
p a d k a c h  p r z e p u s z c z a ć  n ie c z y s to ­

śc i  do w ó d  z a sk ó rn y c h ,  k t ó r e  w 
p e w n y c h  m i e j s c a c h  p r z e n i k a j ą  do 
te r e n u ,  z a n ie c z y s z c z a ją c  w  ten  
sp o só b  z a ró w n o  g leb ę ,  j a k  i w o dę  
o r a z  p o w ie t r z e .

P o n ie w a ż  S a s k a  K ę p a  z a m ie s z ­
k a ł a  j e s t  o b ec n ie  j u ż  p r z e z  k i l k a ­
d z ie s ią t  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w ,  m o ­
ż l i w i  szybk ie  p r z y t ą p i e n i e  do 
budo-wy k a n a l i z a c j i  ' s t  n a k a z e m  
ch w il i .

p r a c ę ,  m ie s z k a n ie  i c ie szy ć  s ię  
n i e n a g a n n ą  op in ją .  R o d / i n a ,  b io­
r ą c a  dz iec ko  n a  w y c h o w a n ie ,  zo­
b o w ią z u je  s ię  w y c h o w y w a ć  je ,  
k s z t a łc i ć  i o d n o s ić  s i ę  do n ieg o
ta k ,  j a k  s ię  ro d z ic e  o d n o s z ą  co  
dzieci w ła s n y c h .

Z a  z a s a d ę  w y c h o w a n i a  p r z y ję ­
to, że  k a ż d y  w y c h o w a n e k  ż a r o w y  
i n o r m a ln i e  r o z w in i ę ty  m u s i  
w y jś ć  sp o d  op iek i  w y k w a l i f i k o ­
w a n y  z a w o a o w o  i s a m o d z ie ln ie  
z a r o b k u ją c y .  P r z j b r a n a  r o d z in a  
m a  w p r o w a d z i ć  w y c h o w a n k a  w 
n o rm a ln e  ś r o d o w is k o  lu d z i  p r a c y  
i m a  b yć  d la  n ie g o  o p a r c i e m  w 
c ię ż szy ch  c h w i l a c h  ży c ia .

A k c ja  t a  nie m a  n a  c e lu  osz ­

c z ęd n o śc i ,  g d j ż  r o d z i n a  b ed z ie  
o t r z y m y w a ć  t ę  s a m ą  o p ła tę ,  co 
zak ia d y .  J e d y n y m  celem  a k c j i  
j a s t  d o b io  w y c h o w a n k a ,  a  w ię c  
d a n ie  a z ie c k u  r o d z i n y  i n a u c z e ­
n ie  f a c h u .  T o  t e ż  wyehowanKO- 
wie, u m ie sz czen i  w  r o d z i n a c h  b ę ­
d ą  o d b y w a ć  p r a k t y k i  r z e m ie ś ln i ­
cze  z g o d n ie  ze s w o je m i z d o ln o ­
śc iam i  i c h ę c ia m i ,  a  w y b i tn i e  
zd o ln i  k sz ta łc e n i  b ę d ą  w o d p o ­
w ie d n ic h  s z k o ła c h .  „

Z g ło s z e n ia  r o d z in  p r z y j m u j e  
W y d z ia ł  O p iek i  S p o łe c z n e j  i 
Z d ro w ia  P u b l i c z n e g o  Z a r z ą d u  
M ie jsk ie g o  w  ro s t .  W a r s z a w i e —  
Z ło ta  74, p okó j 53, od 9 dc  12 
ra n o ,  z w y ją tk i e m  sobó t .

W własnym interesie
jtti! ledwo mus i w a lm ć

z plagą żebractwa
Prawdziwą plagą wszystkich skle­

pów i lokal: warszawskich — czytamy 
w komunikacie Związku Przeciwżebra- 
czego — jest żebractwo.

\V niektóre dni tygodnia obserwo­
wać można prawdziwe pielgrzymki że­
braków, wędrujących oa sklepu do 
sklepu i natarczywit domagających się 
datków' pieniężnych. Zwalczanie żeb­
ractwa n >  może ograniczyć się tylko 
dc a z ;aialności w la ć .  : o r  anizacyj ku 
temu powołanych. Cale społeczeństwo 
wobec grozy coraz bardziej panoszą­
cego się żebractwa winno współdzia­
łać czynnie w tej akcji W  pierwszym 
rzedzie powołane jest do tego kupiec - 
two naszej stolicy, *ak bardzo przez 
plagę żebractwa poszkodowant i r a  
straty narażone, na możność współ­
pracy nad tępieniem żebractwu! i za­
bezpieczeniem się przed żebractwem, 
wrogiem kupca, pasorzytującym na je­
go organizmie i utrudniającym jego 
prace.

Nie wpuszczać żeoraitów do skle­
pów i lokali. Żeorzący, aby wywołać 
politowanie nad ich rzekemem ubó­
stwem, ubrani są niechlujnie; brudni 
i często zawszeni, zanieczyszczają 
sklepy i lokalę. wywołują uiezadowo- 
lenii klienteli Molestując klienta o aa  
tek, powodują wyjście jego bez załat­
wień a sprawunku. Żebracy wielekrot- 
nie popełniają droone kradzieże, nara­
żając '-upca na przykre scysje z klien­
telą. Klient omija te sklepy i lokale 
do Których tebraK ma wolny wstęp

Nie udzielać żebrakom datków pie­
niężnych, bo p~zez udzielanie ich żeb­
rakom numowoli popieramy żebractwo 
i zachęcamy innych do uprawiania 
żebractwa zawodowo. Każdy grosz, w 
ten sposób wydany, biedzie i nędzy 
nie pomaga, a zwiększa tylko zorga­
nizowane kadry zawodowego żebrac­
tw a i szkodzi interesom M asnym ku- 
pectw a.

Każdy kupiec winien popierać dzia­
łalność „Związku przeciwżebraczego” 
—  jeayr.ej instytucji zwalczającej żeb 
ractwo zawodowe a wspierającej jed­
nocześnie prawdziwie biednych, znęk; 
nych, instytucji utrzymującej świetli­
ce i ogniska dla dzieci, dającej pracę 
potrzebującym.

Przez przystąpienie na członka 
„Związku nrzeciwzebraczego”, przez 
nabycie tabliczki z nap.sem ,.Żebrzą­
cym wstęp wzbroniony”, zwalcza s ;ę 
plagę żebractwa, włóczęgostwa, prze­
stępstwa i zprodni, ratuje się oieda 
ków oa głodu i nędzy, dsiec. od błota 
ulicy, dziewczęta od nierządu, włóczę 
gów od zbrodni, Państwo chroni się 
przed niebezpieczeństwem zoiganizo- 
wanego elementu, zawsze gotowego do 
anarchii i niepurządku, jednocześnie 
zaś zabezpiecza się własne mienie 
pw.ed stratami i dewastacją.

Zapisy na członków przyjmuje Biuro 
„Związku przeciwzebraczsgo”, W a r­
szawa, uł. E)ługa 23 m. 20. Tamże na- 
b , wać możn* tabliczki z napisem 
„Żebrzącym wstęp wzbroniony”.

W z n o w i e n i e  b u d o w y

uomu -  fesri’k

B a g n i s t e  t e r e n y
. pod boiska sportowe

D z ia ł a j ą c y  n a  Ż o l ib o rz u  i n a  
M a r y m o n c ie  k lu b  s p o r to w y  „M a-  
r y m o n t " ,  u z y s k a ł  w  1933 r .  p r z y ­
d z i a ł  t e r e n u  p o ło ż o n e g o  m ie d z y  
u l .  M śc is ło w  sk ą ,  S z c z e c iń s k ą  i Ż a r  
n o w s k ?  d l a  ce ló w  s p u r to w y c h ,  m ia  
n o w ic ie  d l a  b o isk .  S ą  to  t e r e n y  
b a g n i s t e ,  k t ó r e  w o b e c n y m  s t a n ie  
n i e  n a d a j ą  s ię  d l a  o m a w ia n e g o  u- 
ż y tk u .

K lu b .  p r a g n ą c  t e n  t e r e n  d o p r o ­
w a d z ić  do  o d p o w ie d n ie g o  s t a n u ,  
w y ło ży ł  j u ż  s p o ro  ś r o d k ó w  p ie n ię ż  
n y c h  i u ż y ł  p r a c y  s w y c h  cz łon -

Ze Spółek Akcyjnych

Zmiany 
wróżące poprawą
W Spółce Akcyjnej „Firley”” odbyło 

się ónegdaj nod przewodnictwem h. 
min.stra Hipolita Qliwica Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie, na którem 
zestal omówiony w związku ze zmie­
nioną sytuacja na rynku budowlanym 
w ogólności, a w p rzemyśle cemento­
wym w szczególności, plan sanacyjny 
Spółki.

Wzmożenie ruchu budowlanego i in­
westycyjnego spowodowało znaczny 
wzrost .consumcji cementu; zapotrze­
bowanie tegoroczne p rzew dy w ane  jest 
w  wysokości roku Hi28, co jednak 
daje fabrykom zatrudnienie mniej wię­
cej w  60 moc. ich wydajności, a ceny 
osiągane nie pokrywają jeszcze kosz­
tów własnych nawę- najtaniej pracu 
jących fabryk, do których mewątpli 
wie należą i placówki koncernu

Dwa lata zaciętej walki konkuren­
cyjnej (r. 1934 i 1935) przyniosły 
Spółce straty, które winny zifateić po­
krycie w odpowiedniei redukcji pasy­
wów.

W tym też kierunku pójdą prace no- 
wowvbrariych władz Spółk. w skła­
dzie: Zarząd —  p. b. min. łi Gliwic—- 
prezes, Dr. W Kuiten i prof. A. Stlii 
niitzek —  wiceprezesi p. F Bankier i 
p. R. Knoll Reda — ł. hr. Myciclski— 
prezes T. P il ippi i E Korwin Szym a­
nowski — wiceprezesi, oraz ;,p. J. 
Bauerertz ,  W. Brzozowski, J .  Drze­
wiecki, Dr. A. K utten ,  J. Regulski i 
S. Sieiński.

kó w .
O b e c n ie  j e d n a k  o k a z a ło  s ię ,  że 

bez  po m o cy  Z a r z ą d u  M ie jsk ie g o  
n ie  u d a  s ię  t y c h  g r u n t ó w  d o p r o ­
w a d z ić  do s t a n u  u ż y w a ln o ś c i .

W o b ec  teg o  S to w .  ż o l ib o rz a n  
w y s tą p i ło  do w y d z ia łu  t e c h n i c z n e ­
go Z a r z a d u  M ie js k ie g o  o f a c h o w ą  
po m o c  d la  K lu b u  w  c e lu  z b a d a n i a  
p o d ło ż a  ty c h  t e r e n ó w  i z a le żn ie  
od  w y n ik ó w ,  b a d a ń ,  o o p r a c o w a ­
n ie  k o s z to r y s u  r o b ó t  m e l i o r a c y j ­
n y c h ,  r e g u l a c y jn y c h ,  a d a p t a c y j ­
n y c h  e tc .

S to w . d o d a je ,  że p o w y ższy  k lu b  
j e s t  n a d e r  c z y n n y ,  s p o r to w o  a m ­
b i t n y  i p c m o c  j e s t  n ie z m ie r n ie  
w s k a z a n a  z p u n k t u  w id z e m a  
w y c h .  f izycznego .

W  swoim czasie cata p ra s a  pod­
niosła a la rm  spowodu budowy m uro ­
wanego domu na osi ul. Powązkow­
skiej p rzy  końcowej pętlicy cramwa- 
jowej w pobliżu ul. Elbląskiej.

Dom ten zajm uje praw ie całj cho­
dnik, wobec czego odległość od domu 
do nnji Tram w ijow ei je s t  t a k  wielka, 
że dwóch przechodniów nie może w 
tem  miejscu się minąć.

N a  skutek  tych a(a nnów, z polece­
nia s t a ro s ty  grodzkiego połnocno- 
warszawskiego, dalszą budowę tego 
domu w strzymano. W międzyczasie 
jednaK n as tąp i ła  widocznie zmiana 
w ustosunkowaniu się władz budo­
wlanych, albo? iem w sobotę przy­
stąpiono do robót związanych z po­
k ryw aniem  domu dachem- Je s t to  tem

bardziej niezrozumiale, że w yw .im  
czasie wydano zarządzenie rozbiórki 
części domu, w ystając  oj na chodnik.

(Tl Powązkowska stanowi a r ter ję  
wylotowa, wiodącą n a  cm en tarz  w oj­
skowy, licznie odwiedzany przez cu­
dzoziemców, przybyw ających n a  g ro ­
by swych krewnych, poległych w cza­
sie wojny światowej. Dalsza budowa 
domu „zawalidrogi" wywołuje obu­
rzenie wśród mieszkańców. Dorr ten 
bowierr nietylko będzie szpecił ul 
Powązkowską i tam ował n a  niej ruch 
uliczny, a l t  będzie ujemnie świadczył 
o regu 'ae j i  miasta.

Dopóki czas, należy sprawę tę  pod­
dać ponownej rewizji oraz wydać po­
lecenie w strzym ania  w ykańczania  o- 
m awianego domu w jego obecnej po­
staci.

t s

I k i c z n e  ir g i
na nocnych dorożkarzy

X (niosła
ODCZYTY WOLNE OD OPŁAT
Władze administracyjne otrzymaiy 

wyjaśnienia, iż przy zgłaszaniu odczy­
tów naukowych, literackich i t. p. nie 
należy pobierać opłat stenif51owych 

MIA3T V IKTU —  PIENIĄDZE 
Zarząd Miejski zdecydował, że niżsi 

funkcjonariusze szpitalnictwa którzy 
do tei pory otrzymywali przymusowo 
życie, zamiasi pier iędzy, będą mogli 
obecnie otrzymywać za wikt pienią­
dze.

O FIRMIE POLMŁYN”
W związku z wiadomościami o rze­

komych nadużyciach w  piekarni miej- 
sk ej, Zarząd Miejski wyjaśnia, iż na­
dużycia dukonane zostały nrzez firmę 
„Polmłyn”, w której odbywał się , >rze- 
miał zboża nrejskiej piekarni. Wobec 
ujawnionego manca właściciele ..Pol- 
rnlynu* zobowiązali się do pokrycia 
gotówką równowartości zboża i 80 
proc. iuż pokryli. Sprawa karna to­
czy się niezależnie od pokrycia strat.

I O g ł o s z e n i a  drobne f
Iuhiii ■ w — i—— a—

Do w ła d z  p o l i c y jn y c h  w p ły w a ­
j ą  o s t a t n i o  l ic z n e  s k a r g i  n a  n oc­
n y c h  d o ro ż k a rz y .

C h o d z i  t u  o d o ro ż k a rz y ,  k tó r z y  
o b s a d z a j ą  o k o l ice  n o c n y c h  lokali,  
w y c z e k u ją c  n a  b a w ią c y c h  s ię  go- 
s ę h  O s ta t n io  w y d a rz y ło  s ię  k i lk a  
w j p a d k ó w  o k r a d z e n i a  gości 
p rz e z  n o c n y c h  d o ro ż k a r z y .  I n n e  
s k a r g i  d o ty c z ą  ic h  b r u t a l n e g o  za 
c h o w a n ia .  P o l i c j a  m a  t r u d n o ś c i  
z m i ty g o w a n ie m  ty c h  d o ro ż k a ­

rzy ,  k tó r z y  czę s to  u p i j a j ą  s ię  i 
w y w o łu ją  a w a n t u r y .  W ła d z e  r u ­
c h u  ko łow ego  p o s t a n o w i ły  p r z e ­
p r o w a d z i  sz c z e g ó ło w ą  k o n t r o lę  
w j je ż d z a ją c y c h  n a  n oc  d o ro żek .  
Z a s to s o w a n e  z o s t a n ą  ao  n ic h  
s p e c j a ln e  ry g o r y .  W  ra z i e  u j a w ­
n i e n i a  j a k i c h k o lw ie k  u c h y b ie ń  w  
p r z e s t r z e g a n i u  p rzep isów ' porr .ąd  
k o w y c h  w ła d z e  b ę d ą  n iezw ło c z ­
n ie  o d b ie r a ły  p r a w a  ja z d y .

F ouiejzialek, dnia 13 l,pca.
6 30 „Kiedy ranne.. ." . 6.33 Gimna 

styka. 6.3u Muzyka ( p l ). 7.2C Dzien 
por. 7.30 Progr .  n a  dzisiaj’. 7.40 Mu­
zyka (pr.). 11.57 Sygnał czasu i nej- 
nał z Krakowa. 12.03 Muzyka opero- 
v „  (pi.) . 12.55 „Skrzynka roln." — 
inż. W. Tarkowski. 13.05 Dzien. 
pohidr

15.30 Wiad. gosp. 15.46 „W co się 
będziemy ba wili ?“ —  transm . z
ogródka dziecięcego w  Wilnie. 16.00 
Konc. w  wyk. Ork. Filh. Wars:.  Hod 
dyr.  J . Ozimińskiego z CiechocinKa 
(przez Toruń).  16.45 „W akacje  bez 
wyjazdu" — pogad — wrygł. M. Do­
browolska. 17.00 Konc. w  wyk. Cz. 
Perenson (sopran),  S. śnieckowskie- 
go t od o j) i Ign. Rosenbaum (fo r­
tep .) .  17)80 Konc. w wyk. Tow. Man- 
dolinistów „K askada" (z Wilna). 
17.50 „Myśliwska p raw da"  —  pogad. 
—  wrygł. dr. K. Szczepański (z K ra ­
kowa). 18.00 Konc. reki. 18.50 Pogad. 
ak tualna. 19.0( Aud. szybowcowa p 
t.  „Orhir szlakiem" —  napisa ł W 
Budzyński (ze Lwowa). 19.30 Stare 
tańce  —  w -wyk. St. Schleichkorna 
(a l tów ka),  H. Lundauówuy ( fo r te ­
pian] (z Kranowa) 19.55 Recital 
śpiewaczy M. Saleckiego. Akomp. 
Wł. Walentynowicz. 20.30 „Poa u ro ­
kiem Prow ancji"  —- felj, • wygi R. 
Zrębowicz. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pogad. a k tu a ln s . 2i.0u Muz am ery ­
kańska  w  wyk. Ork P. R. z udzia­
łem M. S tu a r t  (śpiew j. 22.00 Wiad. 
sport. 22.15 Konc, Ork. M arynarki 
Wojennej z Gdyni (przez Toruń), 
23.0u Muzyka tan. (pł.).

% A  ®
AYtorek, dnia 14 lipca.

6.30 „Kiedy ranne.. ." . 6.31 Gimna­
s tyka  6.50 Muzyka (pi.), 7,20 Dzien. 
poi. 7.30 Progr.  na  dzisiaj, 7,40 M u­
zyka (pł.).

11.57 Sygnał czasu ! hejr.ał z K ra ­
kowa. 12.03 Koncert Zespołu ralo, 
E. Raabego (z Poznania) .  12.55 „O 
zarządzaniu gospodarstw em" —  nc- 
gad. — wygł. inż. F r .  Zoll. 13.05 
Dzien. połudn.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Skrzynka 
P. K. 0 . “. 16.00 F a n ta z je  (pł.) 16.45 
„Car Szujski w  W arszawie" —  od 
czyt —  wygł. Ar. Śliwiński. 17.00 
Koncert z Ogrodu Zoologicznego W 
Poznaniu w wyk. Ork. Symf. 17.50 
„Róża" —  pogad. —  wygł. dr. K. 
Moldenhauer. 18.00 „Spacer „a r o ­
g a tk i  Warszawa “ —  pogad dla  dzie­
ci sł  —  wygł H ŁacLsz. 18.10 „Ży­
cie kult.  stolicy". .'8.15 Łaijc. reki, 
18.50 Pogad ak tualna . 15.00 Recital 
śpiewaczy A. H echt:  P rzy  fortepianie  
Wł. Walentynowicz. 19.30 Koncert 
Kapeli Ludowej F .  Dzierżanowskiego 
(z przyśpiewdeami). 20.30 „ H u m tr  li­
teratów poznańskich w XIX wieku1 
—  szkic lit. St. Wasylewskiego (z 
Poznania) .  20 45 Dzien wiecz. 20.55 
Pogad. ak tualna. 21.00 Koncert muz. 
franc. Wyk. St A rgas iń sk a  ( śpiew >, 
Z. Rabeewiczowa (fo r tep ian ) ,  L. K an ­
tow a (skrzypce),  Ign. R osenbaum  
(akom panja inen t) .  22.00 W,ad. sport. 
22 15 duz. tan. z Ciechocinka (przez 
T oruń).  23.00 Muzyka tan . z k a ­
wiarni „Cafć - Club" w Warszawie.

JC3. HA
ATLANTIC: „Żona dwóch m ężów ” 

AMOR. „Złodziej serc" i „Intymne 
życie Hen. yka VIII".

.ACRON „Cyrk Sarama * i „Bandy­
ta Detektyw".

ADRIA* „Prom enada miłości".
AS: , Pogromcy Indjan" i dodatki. 
APOLLO „Senorita w  masce" i 

„Samochć 1 Nr, 99 ‘-
ANTINEA: „Miłość Tarzana" i

„Flip 5 Flap".
BAŁTYK; „Kobieta bez n a s k i1 
BIS: „Noc weselna" i „W ondcr

B a i ' .
COLOSSEUM (Małe): „Wiosenne

C.API70L: „Mały Marynarz”.
CA SIN O: ..Casino de Paris" 
CORSO: „Jaśnie  Pan  szofer"  i re ­

wja.
CZARY: „ P e t  i Patachon  jako wię­

źniowie" i „Rewelacyjny nadpro ­
g ram ".

EL1TF1: „Epizod" i „Całuj mnie 
jeszcze'*

FAMA: .Doktór X".
EURO PA: „Porw ano Kobietę". 
FII.HAPhiONJA: ,Kwiat Hawai” . 
F L O P I D \ :  „Przyjaźń w  obliczu

śmierci" i „Nasi rezerwiści".
FORUM „.Bunt zw ierzą t” i „Jaśnie 

Pan szoicr”
H E L JO S ; „T arzan  N ieu s t iaszony"

i „Przeor  Kordeclsi“-
.1 0 1 IV  WOOD Baron Cygański” 
KOM ETA: „Małżeństwo na  bez­

drożach".
MASKA: „Chińskie M orza" i Adolf 

Dymsza".
MIEJSKIE: „Sekrety Marynarki

Wojenej",
METRO: „Kobieta szuka miłości** 

i rewja.
MA|ESTIC: „Złota dziewczyna”

MARS „Chopin piewca wolności *.
M EW A : „Sing -  S ing“ i „J*j

czar".
M IN E R W A : „Szaleńcy" (z życia 

legj Polskich). „Malibo*.
MUCHA: „Oskarżam cię, matko” i 

„W ystawiamy rew ję”
NOWA TOMBOLA: „ K a r je r a "  i

„W szyscj ludzie są  n-rogami".
OKO P R A S K IE : „Człowiek, który  

wiedział** i „Kłopoty te lefonistki".
PAN: „Mecz bokserski Scnmeling

— Louis”.
K tN O  LAR. ś-GO A N D R K E JA : 

„Nie m n ł a  baba Kłopotu" i dodatku
P O P U L A R N Y : „Uwodzicielka" i 

renga.
P E T IT  T R IA N O N : „ M e W je  n id -  

kiego m ia s ta "  i „Pani i jej szofer".
PRAGA: „Zaczęło się od pocałun­

ku” i .Rezerwista”
R A J: „Nie miała haba k łopotu" I 

„Ni?d7.:eine b r a n e r je "
R E N A : „Sprzedany Głos" i „Film 

polski".
RIALTG .Pokój Nr. 3 0 " -
ROXY „W yprawy Krzyżowe".
ROMA: „Złoto".
S F IN K S . „W eronika" i  rewja.
SOKOŁ: „Nic odchodź odemnie" i 

„Bogini V iosny".
SORRENTO: .A n tek  Policmaj­

ster" i „Wielkie Wydarzenie".
S T Y L o W Y u  „W ie lk i D ia n ”
ŚW IATOW ID: „Pokusa" .
ŚWIAT. „Czar Młodości" i „Dom 

Nr. 56".
TON: „Za chwilę szczęścia".
UNJA: „U progu gilotyny" i „T a­

rzan nieustraszony".
UCIECHA : „Dwie Joas ie" .
.A NO  VARIETE (Gmach Cyrku): 

„Wielkie wydarzenie" i „Pieśniarł 
Warszawy".

4 n o w i  u pz ą d y  p o c z to w e
powstaną nisiimem w Warszawie

S ta l e  w z r a s t a j ą c y  r u c h  p r z e s y ­
łek  l i s to w y c h ,  z le c eń  p o c z to w y c h  
i t .  p. w  s to l icy ,  j a k  r ó w n ie ż  p r z e ­
p e łn i e n ie  p a n u j ą c e  w  n ie k tó ry c h  
u r z ę d a c h  p o c z to w y c h ,  s p o w o d o ­
w a ło  s to łe c z n ą  D y r e k c ję  do z a k ła ­
d a n ia  n o w y c h  u rz ę d ó w  w  s to l ic y .

Z a m ie rz o n e m  je s t  w  n a j b l i ż ­
szy m  c z a s ie  u r u c h o m ie n i e  n o w e ­

go U r z ę d u  P o c z to w e g o  w  ś r ó d m ie ­
śc iu  n a  M a r s z a łk o w s k ie j  w  p o b l i ­
żu K o sz y k o w e j ,  o r a z  3 -ch  u r z ę ­
d ów  n a  p r z e d m ie ś c ia c h ,  a m i a n o ­
w ic ie  n a  ul. R a k o w ie c k ie j ,  n a  O- 
b o zow ej w  p o b l iżu  o s i e d la  m ie s z ­
k a n io w e g o  B. G K.,  o r a z  n a  C ro -  
c h o w sk ie j  u  r o g u  u l.  C h ło p ick ie -  
go.

Nit! n o to w a n a  f re k w e n c ja
na linj*: Warszawa—Skolimów

M in is te r  na Ż o lib o rz u
D e c y z j a  w  s p r a w i e  w . j d u k i u  z a p a d n i e  j e : i e n - a

mies.ęeznie,
prześlicznaM E B L E  1 0 0  Z Ł

sypialnia, stołowy, gabinet skrom- 
aiejszy 50. N owy-świat 30, róg Ple- 
raokiega

W so b o tę  o g o d z  8 r a n o  m i n i ­
s t e r  k o m u n i k a c j i  p łk .  U l r y c h  d o ­
k o n a ł  in s p e k c j i  d w o r c a  G d a ń ­
sk ieg o  w  W a r s z a w i e  o r a z  w iz j i  
lo k a ln e j  w  m ie j s c u  p r o j e k to w a n e j  
b u d o w y  w ia d u k tu ,  m a ją c e g o  
s tw o r z y ć  n a jd o g e d n i e j s z e  p o łą ­
cz e n ie  Ż o l ib o rza  z c e n t r a ln e m i  
d z ie ln ic a m i  s to l icy .

P o  o b e j r z e n i t f  t e r e n u  p r o j e k to ­
w a n e j  b u d o w y  p, m i n i s t e r  o św ia d  
czyi. że w  r a z i e  ro z b u a o w y  w ęz ła  
k o le jo w e g o  w a r s z a w s k ie g o ,  b ę ­
dzie  m óg ł ,  n ie  w c z e ś n ie j ,  n iż  w  
p ie r w s z y c h  d n ia c h  w rz e ś n i a ,  p o ­
w z ią ć  d ecy z ję ,  czy  p r o j e k to w a n a  
b u . io w a  w i a d u k t u  m o że  n a s t ą p i ć  
w  r. 1937, o ra z ,  czy r e a l i z a c j a  t e ­
go z a m ie r z e n ia  będ z ie  w y m a g a ła

z a w a r c i a  s p e c j a ln e j  u m o w y  z z a ­
r z ą d e m  m ia s t a .

O św ia d c z e n ie  m in .  U l r y c h a  o d ­
w le k a  s p r a w ę  w i a d u k t u  do r .  
1937. P r z e d  ro k ie m  z a p o w ia d a n o  
z b u d o w a n ie  w ia d u k tu  n a  ro k  o- 
b ec n y .  C ześć  n a s y p u  p rz j 'g o to w a -  
no, a d z is ia j  to  n is z c z e je .  D r u g ą  
c zę ść  n a s y p u ,  od  s t r o n y  Ż o libo­
rz a ,  o b e c n ie  s ię  p rz y g o to w u je .

S p r a w a  w ia d u k tu  w lecze  s ię  
p r z e c i ą g le  i l en iw ie ,  u t r u d n i a j ą c  
ty lk o  ro z w o j  m i a s t a  i Ż o libo rza ,  
u p o ś le d z o n e g o  n ie z m ie r n ie  w s k u ­
te k  b r a k u  k o m u n ik a c j i .  B y łoby  
n ie o d z o w n e  d la  p rz y s z ło ś c i  te j  
d z ie ln icy ,  g d y b y  n a r e s z c ie  u s u ­
n ię to  zm orę ,  j a k ą  j e s t  b r a k  n o r ­
m a l n e j  łą c z n o śc i  z m ia s te m .

W  sezonie  b ie ż ą c y m  f r e k w e n c j a  
p o d r ó ż n y c h  n a  l i n j i  W a r s z a w a —  
S k o l im ó w  w z r o s ł a  do ro z m ia r ó w  
p o p rz e d n io  n ie  n o to w a n y c h ,  co 
w  k o n s e k w e n c j i  n a s t r ę c z y ło  d u ­
żo t r u d n o ś c i  z o p a n o w a n ie m  r u ­
c h u  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  i w ie-  
c z o rn j c l i ,  a  więc w  czas ie ,  g d y  
r u c h  j e s t  w y b i tn i e  je d n o s t r o n n y .

P o m im u  p r z e z n a c z e n i a  n a  ’ tę  
l i n j ę  n a j b a r d z i e j  p o j e m n y c h  a u ­
to b u s ó w  o r a z  z a s t o s o w a n ia  s z e r e  
g u  d o d a tk o w y c h  k u r s ó w ,  p rzy  u -  
ży c iu  c a łk o w i t e j  r e z e r w y  ta b o r u ,

z u p e łn e  o p a n o w a n ie  r u c h u  j e s t  
n iem o ż liw e ,  ze w z g lę d u  n a  o g r a ­
n ic z o n ą  p o je m n o ś ć  s a m o c h o d ó w .

C elem  p o i n f o r m o w a n ia  p o d ró ż ­
n y c h  o d o d a tk o w y c h  k u r s a c h  u -  
d z ie la  i n f o r m a c j ą  w  S k o l im o w ie  
p r a c o w n ik  K o m u n ik a c j i  S a m o c h o  
d ow ej,  a  w  K o n s t a n c i n i e  n a  p rzy -  
s tanK u  o z n aczo n e  s ą  k u r s y  n a  
s p e c j a ln e j  ta b l i c y .  W re s z c ie  d la  
w y g o d y  p o d r ó ż n y c h  ze s t a c j i  p o ­
ś r e d n ic h ,  n ie k t ó r e  d o d a tk o w e  
k u r s y  s ą  k ie r o w a n e  ty lko do K o n  
s t a n c in a .

T e r e n y  n a  p a r k
s p o rtó w  w o d n y c h  n a  Ż o lib o rz a

M in is t e r s t w o  S p r a w  W o jsk o -  P o z a te m  S tow . Ż o l ib o rz a n  wy- 
w y eh  w y ra z i ło  zg o d ę  n a  o d d a n ie  s t ą p i ł o  do dow ódcy  D. O. K. N r .  1 
t e r e n ó w  p o d  p a r k  s p o r tó w  w od- o o d d a n ie  p a s a  n a  p r z e s t r z e n i  c d
n y c h  n a  Ż o lib o rzu ,  p r z y l e g a j ą ­
cych  do W is ły  od  s t r o n y  fo s y  fo r -  
tccz i ie j  w  p o b l iż u  b r a m y  B ie l a ń ­
sk ie j .  W  t e n  sp o s ó b  n ic  n ie  s to i  
o b e c n ie  n a  p rz e s z k o d z ie  do r e a l i ­
z a c j i  p o s t u l a t ó w  S to w . Ż o l ib o rz a n  
w s p r a w i e  u r z ą d z a n i a  p a r k u  sn o r  
tó w  w o d n y c h  w te j  d z ie ln icy .  W  
z w ią z k u  z te m  P .  U . W . F ,  m a  w  
n a j b l i ż s z j m  c z a s ie  p o d ją ć  b u d o ­
w ę  s t a d j ^ n u  s p o r to w e g o  w poł-

AI. W o js k a  P o ls k ie g o  p o za  w y lo t  
u l .  F o r t e c z n e j  w  ce lu  u r z ą d z e n i a  
n a  ty m  p a s i e  z i e le ń c a  T e r e n  te n ,  
s t o j ą c y  dz iś  o d ło g iem , z n a j d u j e  
s ię  poza  o b rę b e m  m u r u ,  o k a l a j ą ­
cego  C y ta d e lę  i p rz e z  u r z ą d z e n ie  
n a  o m a w ia n y m  p a s ie  z ie le ń c a  
p o w s ta ł a b y  b. e s t e ty c z n a  ca ło ść ,  
r o z p o c z y n a j ą c a  s ię  od z ie le ń c ó w  
Al. W o js k a  P o ls k ie g o ,  a  k o ń c zą ­
ca  s ię  n a  p r o j e k to w a n y c h  p ia -

n o cn e j  częśc i  fo sy  p o f c r t e e z n e j .  c a c h  s p o r to w y c h .


